
Rok 111 Niedziela dnia IB Lutego 1921 roku. Cena 5  mk. JSft. 11.

chowski
DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNO LITERACKI

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I
z odbieraniem w Administracji miesięcznie 110 mk., z odnoszeniem ISO mk 

z przesyłką pocztową ISO mk.
Adres Redakcji i Administracji: CZĘSTOCHOW A UL. N. P. MARJI *1. 

Telegraficznie KURJER—CZĘSTOCHOW A Telefon Nr, 4.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
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druga i trzecia 18 mk, czwarta 10 mk, za wiersz petitowy. 
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Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w s z y s tk ie  kom unikaty in sty tu cji p ryw atn ych  i sp o łeo z n y o h  p od legają  o p la o is

Rezultaty wizyty 
w Paryżu.

F rancja  w o b so  ak tu a ln ych  z a  
gadnleń  polsk ioh i ś lą s k a , Wil­
na, S o w d sp ji, G dańska, Gali­

c ji W sch od n iej. 
T ra k ta t han d low y.

Ja k ie  będą rea ln e  owoce pobytu N a­
czelnika P ań stw a  oraz m in istrów  sp raw  
z*granicznych i wojskow ych w P ary ża , 
nie wiadomo jeszcze w te j chwili, w iado 
mo tylko jedno, że owoce będą.

W  sp raw ie  tej korespondent paryski 
„Gaz. Warsz.* podul sse reg  inform acji 
n iesłychanie cennych O d eb a tach , prowa* 
dzonych w P ary żu  pomiędzy min. Sspie- 
chą a dyplom atam i francusm m i.

W sprawie śląskiej 
Francja jest stanowczo zdecydowana wy­

m agać,
żeb y  p le b isc y t  odbył s ię  m o­

ż liw ie  n a jry ch le j,
dale j, żeby miesakuńcy m ie js c o w i  gloso­
w ali w innym term inie, r iż  em igranci, że 
by załogi koalicyjne zo sta ły  wzmocniona i 
żeb y  r e z u lta ty  p leb iscy tu  by­
ły  w z ię te  ja k o  p o d sta w a  d o  

w ytk n ięo ia  g ra n icy  p o lsk o -  
n iem ieck ie j.

W k w e s tj i  l ite w s k ie j  
pojednaw czy duoh rząd o polskiego s p ra ­
wił dodatnie w rażenie na F ra n c ją  i L  gę 
N arodów . Są one zdania, i ł  na  lepszem  
rozw iązaniem  konflik tu  polsko-litew skie- 

go byleby
p orozu m ien ie , o p a r te  na z a ­

s a d z ie  fe d e r a c j i ,
lecz F rancja  rozum ie, że obecnie nieprze 
jednane stanow isko r z ,d u  kow ieńsk iego  
uniem ożliw ia te raz  ta k ą  po litykę. W obec 
tego F ran c ja  uznaje w w arunkach bieżą­
cych za najlepsze w yjście konsu ltację  lu 
dnoścl w W ileńszczyźnie i p ragn ie , aże­
by ta  konsultacja odbyła się jak n a jszy b - 
oiej.—

F ran c ja  p rzy jęła  z radością do w ia ­
dome dci
fa k t um ow y w o jsk o w ej m ię­

dzy P o lsk ą  i Rumunją,
opartej na wzajem nej pomooy obrony g ra  
nic przeciw ko bolszew ikom . M jżliw e je s t, 
ż e  p óźn iej F ran cja  p r z y łą c zy  

s ię  do te j  ugody.
Na razie  F ran c ja  zrobi wszystko, żeby 
podróż S ap iecby  do B ukaresztu  uw ień­
czyło wzmocnienie porozum ienia polsko- 
rum uńskiego.

Co do rok ow ań  r y sk ic h , to  
F ran oja
pragn ie  ich rychłego zakończ nia, gdyś 
żyozeniem je j je s t ,  żeby w reszcie pokój 
nasta ł we wschodniej Europip. F ran cu s­

k ie  ko ła  polityczne uw ażają, że 
k w e s tja  uznan ia  g ra n icy  pol­
s k o -b o lsz e w ic k ie j  b ęd z ie  prę  

d ze j r o z s tr z y g n ię ta , je ż e l i  
b ę d z ie  p o sta w io n a  p óźn ie j. 

S praw a Galicji W schoduiej była ró w ­
nież ro zpa tryw ana  podczas tych konferen 
cji. O bie strony uznały, że kw estja  ta

z o s ta ła  u regu low an a  d e  fa o to
a sankcja praw ną 

nie j e s t  r z e c z ą  p a lącą .
Co do p o lsk ie g o  m andatu  

m ilita rn eg o  w  Gdańsku,]
otrzym ano wiadomość, że w ysoki kom isarz 
E n ten ty  g en e ra ł H ak ing  w ysłał do L ig i 
N eroćśw  ra p o r t  o P olsce nieprzychylny. 
Możemy liczyć na to że F rano ja  użyje ca 
lego  w pływ u, żeby k w estja  by ła  rozstrzy  
g n ię ta  na naszą korzyść. w

Z am ojski i altaohe hand low y D oleżal 
odbyli d taższą konferencję z m inistrem  
przem ysłu i handlu  i dyrek to rem  wydzia 
(u trak ta tó w  handlowych. W p ią tek  od­
będzie się d ru g a  konferencja  a

p od p isan ie  h an d low ej konw en  
oji fr a n c u sk o -p o lsk ie j  j e s t  
sp o d z iew a n e  w  so b o tę , lub  

p on ied zia łek .
N astępnie zaczną a ię g .n a ra d y  nad w za je ­
mną umową dotyczącą p raw  i in teresów  
F rancji w Polsce i Polaki we Francji.

K w estje  c z y s to  fin a n so w a  
nie by ły  r o zp a tr y w a n e , 
leoi w ypłyną one praw dopodobnie przy  
dyskusji nad sp raw am i m ilita rnem i.

M in is te r  wojny Sosnfcowski odbyw ał 
w dslszym  ciągu narady  z m inistrem  woj 
ny B arthou, m arszałkiem  P e ta in  i szefem 
sztabu genera lnego  g e n . B uat.

—

J a k  rząd p r a g n i e  z w a l c z a ć  d r o ż y z n a ?
Poleca ni— in t.rn g n a n ll  paHKUPZy WOJOnnyOh.

Tel. fonem od koresp. „K u rje ra  Częstochowskiego*.

W ARSZAW A 12 2 —  Rząd pragnie 
p rzedsięw ziąć szereg  kroków celem podję 
cia energ icznej akcji w k ierunku zw al­
czania drożyzny.

W tym celu m in ister spraw  w ew nętrz 
nych rozesłał kólnik polecający zastoso 
w an ia  nsjenerg iczn iejszych  środków  w 
k ieruoku  dopom oien ia  U rzędow j W alki 
z L ichw ą o ra z  upow ażnił ich osobiście do 
in tern ow an ia  p a sk a r zy  w ojen  
nych  na p o d sta w ie  u sta w y  
p o d atk ow ej.

Jednocześn ie polecono p op ieran ie  tw o 
rżen ia  kom itetów  społecznych do w alki 
ze zby tk iem  i lichw ą, których zadaniem  
je s t  w spółdziałanie z w ładzam i w zw al­
czania  drożyzny. Chodzi przede w szystkie m 
o niepodnoszenie cen przez propagandę 
bojkotu d ro g ich  tow arów  1 przez zwalcza 
n ie zbytku.

Zadantem  tych  kom itetów będzie:
1) w alka z wszelkim zbytkiem ; 2) p ro  

pagaeda bojkotu  d ogich tow arów , zw ła 
szcza sprow adzonych z zagran icy  wbrew? 
istn iejącym  w te j m ierze przepisom ; 8)

opinjowanie w spraw ie środków  w alki a 
IL hw ą o raz  kom unikow anie władzom o 
wszelkich przekroczeniach przepisów , do­
tyczących w alki ‘ z lichw ą, Bpekulacją i 
i drożyzną; 4) w skazyw anie władzom sk ła  
dów  ukrytych tow arów  i w spółdziałanie 
w zastosow yw aniu skutecznych środków 
dla um ożliw ienia przeniesienia takich  sk ła  
dów lub przelew ania praw  w łasności 
na nie,

K om itbty m ają p raw o : 1) kom uniko­
wać władzom o przekroczaniach przeciw ­
ko przepisów o walce z lichw ą i spekula  
cją. 2) opracow yw ać zastosow ane d o ;w a ­
runków  miejscowych najskuteczniejsze spo 
soby w alki z  drożyzną i lichw ą i p rzed ­
k ład ać  opracow ane i wnioski w ładzy w ła­
ściwej; 8) propagow ać w stępow anie do 
istn iejących i zak ładan ie  nowych współ- 
dzielni.

M inisterjum  spraw  w ew nętrznych zwró 
ciło się nadto  do zarządów  gm innych wzy 
w ając je  aby wzorem władz cen tralnyoh  
n ie  podnosiły cen na prodak ty  sp rzed a­
wane p rzez gm inę.

Wiadomości polityczne.
R o k o w a n i a  p o k o j o w e  R u m u a j i  

z  R o s ją .

Rząd sow iecki zaproponow ał R um unji 
m iasto R ew el, jako siedlisko rokow ań po 
k ijo w y ch . . .

R  ąd  sow iecki na k ierow nika  swojej 
delegacji pokojowej zam ianow ał znaaego 
działacza sow ieckiego— Litw inow a.

O rychły pokój.
M inister sk a rb u  Steczkow ski w yjechał 

wczoraj o godz. 9-ej rano do Rygi z d a ­
leko  idącem i pełnom ocnictw am i n a t t ry  
ogólnej.

Rząd polski je s t  zdeoydowany do po­
czynienia bezw zględnych k ro k ó w , prow a 
dzącyoh do ryehłego zaw ai cia osta teczne 
go pokoju.

Dymisja ministra rolnictwa?
R ozeszła się w Sejm ie pog łoska , ie  

m in. ro ln ictw a Poniatow ski zrezygnuje z 
tek i.

M r jo ty z a  ślązaków.
W szystkie rad y  gm inne okręgu Pszczy 

ny oraz w iększość tychże rad  w o k rę ­
gach  Opola, B ytom ia i K atow ic postano 
w iły jednom yślnie nie udzielać m ieszkań 
ani żywności em g ran to m  z Niemiec, k tó  
rzy przybędą na Ś ląsk dla uczestaiozeoia 
w plebiscycie. K a ł ly  z m ieszkańców, 
któryb y  z ła m a ł tan  z a k a z , bę

dziw u w ażan y z a  z d r a jc ę .
P i ł s u d s k i  o  s p r a w ie  ł y d o w s k ie j .

„Tem ps" denosi, że P iłsudski, przyj- Sejm  zdecydowany je s t ostro p rzepro  
mująo w P a ry ż u  delegację  cen tralnego  w2dzić sw ą  wolę, i p o d k o m is j a  adm ini- 
kom itetu „Alliance IsreO’ite*, w osobach 
R elnacha, członka In sty tu tu , i prof. S o r­
bony, Lewy'ego, pow iedział: „Polska, s ta ­
ra ła  się przedew szystkiem  pogodzić sw o 
ją  konstytucję z zasadam i, n a  k tórych 
o p iera ją  się konsty tucje  pań st zachodnich 
Izraelici posiadają  obecnie w szystk ie p rą  
wa obyw atelskie.

Jeżeli daw ny stan rzeczy pozostaw ił 
pew ne nieporozum ienia pom iędzy rozmai 
tem i ugrupow aniam i religijnem i i etnicz

nem i, to  obecnie dohra wola rządu .'starać  
się będzie o ich rozproszenie, a  rozw ój 
idei dem okratycznych urzeczyw istni k rok  
i  a k rokiem  łączność narodow ą, k tó re j p ra  
gniem y w szyscy d la  zabesp ieesenia  P o l­
sce postępu politycznego, społecznego i 
ekonom icznego".

W i l s o n  e h c e  r e z y d o w a ć  n a  w y s p ia  
M o n te - C r l s to .

P rezy d en t W ilson zaproponow ał po­
dobno królow i w łoskiem u, i l  odkupi odeń 
w yspą M onte C risto . W ysepka ta  w sła­
w iona przez rom ans A leksandra  D am asa, 
je s t  sk ładow ą ezęścią posiadłości domu 
Sabaudzkiego. W ik to r Em anuel posiada 
tam  naw et sw o ją  willę, jed y n y  dom, jak i 
istnieje na p rzestrzen i czterech k ilom e­
trów  kw adratow ych, bardzo n ieurodzaj- 
nych i pustych, na k tórych  sław ny D au-

? W ^ e g o  ró- 
m ansu, lecz tw óroa 14 paragrafów  poko­
jow ych sap rag o ą ł usunąć się w to  faa ta - 
styezne zacisze, z chw ilą gdy  wycofa się 
a politycznego żyeia. Nie bez w ąt- 

pleula nie zam ąci tam  jego  sam otnych 
m elancholijnych dam ań, będzie m ógł w 
sam otności podziwiać swe dzieło, tak  b a r­
dzo dziś w śn iec ie  kw estj ono wane.

—  Go G dańska przybył o k rę t „M ar- 
g are tte*  z ładunkiem  8,218 ton  w ełny 
d la  Polski oraz o k rę t „W e se r III*  z Am 
sterdam u z ładunkiem  818 ton żyta dla 
Polski, w reszcie duńsk i o k rę t „Ficesja*  
z przeszło 400 reom igran tam i polskim i z 
A m eryki.

Aż 2 tysiące oficerów «  Min. 
Spraw wolskowyck!

W ARBEAW A (Teł. wł.) —  N adzw y­
czajna kom isja trzech , w yłoniona przez 
P rnzydjum  8ady m inistrów  celem  uzdro- 
w otnienia adm inistracji, złożyła sp raw o­
zdanie ze swojej działalności.

O kazuie się że naprzykład M ,S .W ojsk  
za tru d n ia  n ie s ły ch a n ą  llozb ę  

S .0 0 0  ofłoaróur, 
gdy tym czasem  franouskie m in isterstw o 
wojny, operu jące a rm ją  p a ro k ro tn ie  w ię­
kszą , niż a rm ja  po lska. . 
liozy  z a le d w ie  o fio e r ó w  8 0 0 .

T ę  w ielką liczbę oficerów , którzy fa­
ktycznie dek u ją  się  ty lko  w M inister­
stw ie,
nie ap efn ia jąc  żad n ych  funkcji
i narażając sk a rb  państw a na olbrzym ie 
koszty , w ytłum aczyć można system em  pro 
Lekcyjnym i m afją  oficerską, k tó ra  Istnie 
je  w M, S. W ojsk.

s tra c y jn a  przy ję ła  wniosek, w zywający 
R ząd do natychm iastow ego dokonania r e ­
wizji sp raw y  tej.

— — ‘ . ^  w ~ - .JJ

Czas odnowić 
p r e n u m e r a t ą  

na m. L uty .



2.

K r o n i k a -
Częstochowo, przemówi

Stwierdi&my rseoz wielce przykrą. 
Czestochowa nia zdaje sobie najzupełniej 
sp raw y z ważności zbliżającego się ple-  
biszytu na O. Śląsku. Wszędzie płyną 
tysiące na cele akcji plebiscytowej, na 
łam ach  wszystkich dzienników w Polsce 
zamieszczane są codziennie długie listy 
osób, śpieszących z większem, czy nawet 
n ieraz  bardzo  skromnemt ofiarami na 
Wyzwolenie Śląska G órnego z niewoli.

1 jedynie tuż o miedzę od Siąska o d ­
legła Częstochowa milozy... N aw e t  Komi­
te t  plebiscytowy, k tó reg o  działalność w 
chwili p rzybyw ania  do Częstochowy wy­
cieczek plebiscytowych była żywotDa, o- 
becnie n ie  ujawnia należytej energji  w 
kierunku zebrania  funduszów na plebiS’ 
oyt w Częstochowie i okolicy.

P leb iscy tu  na Śląsku Górnym Często­
chowa lekceważyć nie może i W akcji o- 
gólno narodowej patrjotycznej uczestm-
czyś m us'.

Przypominamy też ,  i i  przygotow uje­
my listę osob z zamożności znanych, a 
który obowiązku narodow ego  względem 
Ś ląska  G. nie spełnili, ofiar na plebiscyt 
nie składając.

2 w ie lk i*  w ie c e .
Dziś, w niedzielę 13 b. m. przybędą 

do Częstochowy posłowie do Sejm u Ghrze- 
ścijańsko-Nar. Stronnictwa Pracy , a ta k ­
że delegaci województwa kieleckiege, Aa 
głębia i Radom ia na zjazd robotniczy.

© godz. 10 rano na Jasnej Górze od­
praw ione zostanie nabożeństwo na inten- 
eję zjazdu, poczem odbędą s ię  dwa wiel­
k ie  wiece. Pierwszy wiec rozpocznie się 
po sumie na placu Kordeckiego, drugi 
zaś o godz. 1 po poł. w sali „Ogniska 
R ot.“ W ejście bezpłatne.

O b sz e rn ie jsz a )  d y s p e n s a  n a  
W ielki P o s t ,  .

W  ostatnim numerze „Miesięcznika 
Kościelnego" czytamy: W ładza  duchowna

• '  w i r  —   ----- — * 1 - v 5~* n n A y f l ś .
ogłoszonym mandatem postnym pokarmów 
kilkakrotnie na dzień w poniedziałki, w to r ­
ki, środy i czw artk i z wyjątkiem środy 
Popielcowej i środy suchodniowej.

Na p ls b is o y t .
W  niedzielę 18 b. m. w sali S traży  

Ogniowej odbędzie się wieczornica, u rz ą ­
dzona staraniem młodzieży szkół ś re d ­
nich. Dochód przeznaczony będzie na ple 
bisoyt. Początek wieczornicy o godz. 8 
wiecz. O godzinie 4  ej po poludDiu zaś 
dla młodzieży. Z uznaniem powitać 
należy piękny czyn młodzieży szkół ś re d ­
nich  w Częstochowie. Niewątpliwie s t a r ­
sze społeczeństwo poprze dzisiejszą wie­
czornicę.

Z h a n d lu .
W zrasta jąca  z dniem każdym droży­

zna towarów oraz brak  nadziei na obn i­
żenie cen, zmusza nabywcę do szukania 
taniego ź iód ła ,  gdzie tow ary  nabyć może 
praw ie , źe po cenach fabrycznych. Ź ró ­
dłem takim w Częstochowie jest  firma 
M . Reimschtissel, ul. Ja snogórska  24c, 
przez k tó rą  to firmę, tow ar drogą  n a j ­
k ró tszą  dostanie się z fabryki do rąk  n a ­
bywcy.

O nsfoiał.
Cena m leka w mieście naszem coraz 

większa, m leko zaś coraz gorsze. Ladzie 
którzy podozas wojny dorobili się m a ją t­
ków, p łacą nie ty lko  za mleko ceny żą­
dane, lecz za każdy inny tow ar, dem ora- 
lizując w ten  sposób  handlarzy.

Czas byłoby stosunki te uregu low ać .

Jak gdzieindziej wałczą z paskarzami
i j a k  w  C z ę s to c h o w ie  lu d n o ść  

j e s t  o b d z ie r a n a .
U rząd  walki z  lichwą i spekulacją  w 

w Lublinie dekonał w dniu onegdajszym 
u znanych rzeźników i paskarzy rewizji. 
Z aa resz tow ane  p rodukty  będą sprzeda­
wane w sk lepach m agistrackich  na r y n ­
ku Aresztowani i osadzeni w więzieniu: 
T ra c h  Karol, Olejna 10, Ostapowioz An­
ton ina , K ró la  Leszczyńskiego 94, Szalak 
lan, F lo r iań sk a  8, Szupik W ładysław , By 
chaw ska 46, Sohutz Leon, Skibińska 21, 
R ząd  E dw ard ,  Kalinowszszyana 68, K a­
czanowski Józef, Kalinowszczyzna 45

„Otos Lub.* podkreśla z uznaniem 
krok  rozpoczęcia energicznej walki label 
skich władz z ohydnym wyzyskiem p r a k ­
tykowanym przez niektórych rzeźników.

Cóż u nas1? W  Częstochowie, pomimo 
naszych w ielokrotnych apelów do u rz ę ­
dów właściwych i jedynie w celu p row a­
dzenia walki z lichwą i spekulacją istnie 
jących nikt nie troszczy s ię  o los gnę­
bionej p rzez niektórych pp. paskarzy rze­
źników, ludności miasta. Istnieje w Czę- 
Stochowie t, zw. Urząd dla w alki z li 
chwą i spekulacją 1 stwierdzić trzeba, że 
aczkolwiek n a  zniżkę cen wielu innych 
artykułów U rząd  wpływu miec nie może, 
bowiem odczuwa się ich brak  wielki to 
jednak  w dziedzinie sprzedaży mięsa sza­
leją  w pros t  o rg je .  Ceny z dnia na dzień 
w zrasta ją ,  ludność tygodniami całemi mię 
sa nie widzi, bowiem wszvstko zuleżnem 
jest  od pp. rzeźników.

P y tam y  się, czy po to is tn ieje  Urząd  
walki z lichwą, by znęcał się biednemi 
sk lepikarkam i i drobnem i kopcami, czy 
zdobędzie  się wreszcie na odw agę i roz- 

walka i  tymi, którzy obdzierają 
W  lokalu Częstoch. T. Koln. w dn. 

od 24.1 do 6.II włącznie odbyły się k u r ­
sy sanitarno-gospodarcze, zorganizowane 
staraniem. Zarządu Kół gosp. wiejsk. T. 
Rolniczego.

W śród  prelegentów  były 4 siły facho­
we z W arszaw y z C. T. R., k tórzy  k o ­
lejno miewali wykłady: o hodowli in w en ­
tarza, trzody i drobiu, o upraw ie roli, 
nawozich i nawożeniu i mleczarstwie pp. 
doktorzy Szaniawski. M arczew ski i Szwaj 
k a r t  prowadzili dział sanitarny, który 
szczególniej in teresow ał słuchaczki.

Ogrodnictwo z praktycznym pokazem 
oięcia drzew uczył k ierow nik  Kółek roln. 
p. Jełowicki, pszczelnictwa instruk torka  
kół kobiecych p. Borowska, p. W rońsk i  
m iewał pogadanki ogólno-gospodarcze.

Wiadomości z weterynarji były udzie­
lane przez lekarza weterynarji p. Kosiń­
skiego.

Prócz wykładów teoretycznych były i 
p rak tyczne rzeczy: ja k 'g o to w a n ie  mydła 
domewym sposobem, pasty  do obuwia, 
pieczenie chleba, bułek, wojennych cias­
tek i to rtów .

O wielkiem zainteresow aniu  się n a j ­

wymowniej świadczą zapytania: „iak pręd 
ko będą zorganizowane podobne k u r s j" .

W dniu 5 lu tego o g. 3  pp. po o s ta ­
tnim wykładzie, poże nała wszystkich 
słuchaczów p. Łącka. W  imieniu kursi- 
stów odpowiedziała p. Łukaszczykowa z 
Kamier.ioy Polskiej, dz ięku jąc  Zarządowi 
za  ich trudy w zorganizowaniu tak po­
żytecznych kursów. Ostatnie slow* pożeg­
nania wypowiedział wice prezes p. W roń 
ski.

Z „Odeonu**.
Demonstrowany obecnie w „Odeonie^ 

obraz „ Jak  €blem  przyszedł na św ia t"  
jest  praw dziw ym  arcydziełem sz tu k i  ki­
nematograficznej. Zdjęcia artystyczne te- 
go obrazu przechodzą wszystkie dotych- 
czasowe, k tó re  mieliśmy sposobność o- 
glądania w „OdeonL" P iękna  g ra  i wy­
staw a zachwycają widza W ciągu dwuch 
godzin. Arcydzieło to demonstrowace b ę ­
dzie dziś ostatni raz.

Od niedzięli zaś d ram at w 6-ciu ak ­
tach p.t. „Na progu piekieł" w roli g łó ­
wnej W iera Tatanow i a r ty s ta  polski W ł. 
Strzyżewski.

Policja s ię  bawi.
Pijana policja m, Kłobucka. — Sal 
wy karabinowe. — W alka /. żołnie 
rzami. — Ciężko ranny  i p o tu rb o ­

wani.
Panu  komendantowi policji na ok ręg  

częstoch. opow ieiz ieć  raysimy f-łkt nastę 
pujący. Onegdaj miasteczko Kłobuck było 
widownią zajścia, któro skończyć się m o ­
gło bardzo  smutnie.

Oto w jednej z restsa rac ji  siedziały 
tam tejsze ,g rube  ryby* policyjne w licz­
bie 6 osób racząc się alkoholem W cza­
sie tym zatrzymały się przed przybytkiem 
Bachusa dwa samochody wojskowe celem 
żreparow ania  części uszkodzonej w drodze. 
Jeden z żołnierzy uszedł do re s tau rac ji  
biorąc stojącą tam w kącie laskę,, k tó ra  
była mu chwilowo potrzebna do reparow a 
nia. Roztawieni policjanci widząc to ,  w y­
biegli z r e s ta u ra c j i  i chcieli odebrać żo ł­
nierzowi niepotrzebną im laskę. Wszczę-
-łft.Aie bójka, nadbiegli inni ż iła ierze,  a 
T J H f i n i ,  A U I J Q ,  8 A H U I U W  V ł  cr5j
obronić ebijanego przez 6-ciu uzbrojonych 
policjantów żołnierza. W alka była n ie ­
równa, gdyż żołnierze byli nieuzbrojeni. 
Wobec tego zajęto miejsca w sam ocho­
dach, usiłując odjechać w s t ro n ę  Często- 
cłow y. Nagle zbrojni policjanci stanęli w 
poprzek szosy, dając salwę w górę . Z a ­
alarmowało to posterunek ż a n d a rm erj i  w 
Kłobucku i dopiero in terw encja  jej uwol 
niła żołnierzy z r ą k  pijanych i naprawdę 
niebezpiecznych stróżów bezpieczeństwa 
publicznego.j Jak stwierdzono, jeden z po 
Iiejantów uderzeniem kolbą karabinu,rozbił 
czaszkę żołnierzowi, a chorąży G ałza zo* 
8t ł ciężko poturbow any. Żołnierz był tak  
okropnie pobity, że pozostawiono go na 
kuracji w Kłobucku.

Ślicznie się spisnje nasza policja! 
Robotniaa p a tn jo tk a .
W dniu wczorajszym w Redakcji „Ku- 

r j e r a "  ks. Godziszswski wpłacił mk. ty -  
siąo jako of arę  na  plebiscyt, a o trzym a­
ną na ten cel cd robotnicy fabryki P«i- 
tzerów, Marjanny Gołdy. Ma ona ciężko 
chorą matkę, k tórą  u trzym uje , to tez ks, 
G' nie chciał przyjąć tak  z nacznej sumy
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od biednej robotnicy, wyrażała ona je d ­
nak tak  stanowczą wolę złożenia os ta t­
nich ciężko zapracowanych pieniędzy na 
odzyskanie Ś ląska .

Cześć ci, prawdziwa patr jo tko , robot­
nico polska!

Czyż przykład  ten nie pobudzi do o- 
fiarnośoi tych wszystkich, do których ty ­
le jaż razy o grosz na plebiscyt wołamy?

Z „ C r l * t a l u “ .
Bywalcom kawiarni „C ris ta l"  up rzy ­

jemnia chwile pobytu dobrze zgrany ze­
spół muzyczny pod b a tu tą  pp. Czertoka i 
G utersona. Wykonywane utwory zasłu 
gują na uznanie, gdyż p o sh d a ją  wartość 
artystyczny i nic też dziwnego, że publi- 
czność licznie uczęszczająca do „Cristalu" 
obdarza  wykonawców oklaskami.

Z „ M ira ż u 1*.
Dwudziesty program ,,M irażu" jest 

urozmaicony i wesoły. Dużo humoru i 
werwy wniósł do te a t ru  „P arysk iego" p. 
Ci. Skonieczny, wielce uzdolniony komik 
i humorysta. Nic tedy dziwnego, że przy 
kasie „M irażu" je s t  znów , ogonsk" , k tó­
ry  wkrótce będzie zdaje się „ogonem " 
k 'leraetrow ej długości.

Dowiadujemy Bię, że  reżyśer ję  ko- 
medji w „M irażu" objął p. Kazimierz Bo 
gorja  Górski, znany licznej pobljcznośoi, 
jako mistrzowski wykonawca roli w ięź ­
nia z „Amneslji"  Ehjersm ansa. Rokuje 
to nadzieję, że ze sceny teatru  a r t .  - lit. 
„Miraż" powieje tchnienie prawdziwej 
sztuki, k tórej publiczność tak  je s t  sp ra g ­
niona.

Na pierwszy ogień idzie „Niedźwiedź" 
Czechowa. W  próbach „Parodje  miłości" 
Gorczyńskiego.

Nowi m iljonerzy.
Telaionują uam z W arszaw y, że w so ­

botę 12 b .  m. o godz. 1 po poł. padły 
następujące num ery miljonówek:

2 .6 6 4 .8 3 0 , 
2 .562 .160  i 
0 .9 1 2 .0 5 8 . 

S a m o b ó js tw o .
16-łetni Roman Kaczorowski, mieszka

p W b ^ r ’S f i l ^ c - l ^ ^ ^ u a  resamloWoei a- 
stwa niewiadoma,

Zdaleka i zbliska.
Podwyższenie płacy w przemy­

ś l i  w łóknistym .
„ P ra c a "  donosi, że w dniu 8 lu tego 

b. r . odbyła się w Łodzi konferencja  
przedstawicieli Z w. Zaw . z przemysłow­
cami w spraw ie  podw yżki płac na mie­
siąc luty b. r . Po dwudniowych naradach 
osiągnięto  podwyżkę z wyliczenia mk. 
122 dziennie , k tórą  te  sum ę podzielono 
w sposób następująoy: do dodatku dro- 
źyźnianego dodano mk 60, i do płacy za 
sadniczej, obacnie otrzymywanej 23 proc . 
czyli, że robotnik zwyczajny, który z a ra ­
biał dotychczas mk. 350,25 wraz z do­
da tk iem  drożyźnianym, obecnie będzie za 
rab ia ł  wraz z dodatkiem drożyźnianym  
dziennie mk. 472,40.

P odw yżka  ustalona liczy się do wszyst 
kich płac tak dniówkowych jak  i akordo  
wych i obowiązują od  dn. 1 lutego b. r.

Do Francji Napoleońskiej.
Franc jo !  W  stu b itw ach , gdyby g rom , tw e  imię 
G rz m ia ło  na  światy  od  b rz e g a  do brzeg ;
W e  krwi k ip iące j  i w p ro ch o w y m  dym ie  
J a k i e ś  się w idm a kłębiły  o lbrzym ie , 
id ą c y  w z o rz a c h  pa trzy ł  na  nie wiek.

R y c e r s k ic h  F ra n k ó w  długo  k ry te  gniewy,
J a k  r o z p ę ta n y c h  buch ły  fa le  m órz;
W o ln o ś c i  ludów ro d z a jn e  pos iew y  
O d  w ód i ląd ó w  budziły  o d zew y ,
W o ła j ą c  światu: „ S tw ó rz  się nowy, s tw ó rz" .

A
O n  wiódł je ,  b osk i  duch  P ro m e te u s z a ,
Z a k lę ty  W now y, b o h a te rsk i  myt,
S z a r a  k apo ta . . .  t ró j ró g  k ape lusza . . .
I d u sz a  —b e z k r e s  w c h łan ia jąca  dusza,
By rw ać  s ię  w s ło ń c u  n a  n a ro d ó w  szczyt.

F ranc jo !  N a d  k a żd y m  z synów  tw ych  k o ro n a ,  
N a d  każdym  w glorji w aw rzyn  w odza  lśn ia ł . .  
Ich  k rew , jak  k ró ló w  pu rp u ra  c z e rw o n a  
A p o n a d  nimi w zrok  N a p o le o n a  
S ta low o-z im r.y— p o d  p a sz c z a m i  dział.

F ra n c jo l  J a k  s io s tra ,  sz ła ś  ty z nam i ra z e m  
P rz e z  sz a le ją c y  p io ru n am i szlak;
N a d  a rm a t  b ro n z e m  i s z a b e l  ż e la z em ,
N a d  żyw ych  s ław ą  i p o leg łych  g łazem  
Złoty i s r e b rn y  kełysał s ię  p tak .

Broń  g re n a d ie ra  z u łańsk im  p a ła s z e m  
Krwi zw iąza ł  ś lubem  ś m ie rć  z ie ją c y  spiż... 
Ż y jesz ,  c e sa rz u ,  p o d  p o isk ie m  p o d d a s z e m  — 
1, jak  re likw ia , wrył s ię  w s e r c u  n a s z e m  
P ię c io ra m ie n n y  tw ojej L eg ji  k rzy ż  ..

U ca ło w an y  s in ą  w arg ą  d z iada ,
G d y  g o  w y trąca  z r ą k  w ia rusa  zgon ,
N a  w nuka  krzyż  ów  p u śc iz n ą  przypada.. .
I  w nuk p am ię ta :  biały k o ń ,  tw a rz  blada,
U n ó g  chorągw ie . . .  A ch , to  On! to On!

F ranc jo !  gdy  m arły  b o h a te ry  tw oje ,
I  oni b iegli na  ś m ie r te ln y  sz ty c h ,
S k r u s z o n e  m ie c z e  i s p ę k a n e  zb ro je  
O p lo t ły  r a z e m  p a m ię c i  pow oje ,
1 n ie  w iesz  s a m a ,  ęo  tw oje? co  ich?

Ś w ię te j  H e le n y  z fal s t e r c z ą c a  sk a ła  
N a  o c e a n ie  c z e rn i  s ię , j a k  grób...
T ru m n a  w ła ń c u c h a c h ,  a w n ie j—s k a m ie n ia ła  
Ta tw arz  z m arm u ru ,  p rze raźliw ie  b ia ła —
1 zło ty  o rz e ł  u c e z a r a  stóp.

ł czuw a gw ard ja  w n ie ru c h o m e j  g rozie ,
I  m a r s z a łk o w ie  sz p a d  dobyli wraz:
J a k  w ogn iu  bitew, na  łe ż a c h ,  w oboz ie ,
J a k  w g ro b a c h  w s p ó ln y c h —ta k  w a p o te o z ie  
1 n a s z e  o rły  m a c ie  tu— i nas .

W a rk n ę ły  bębny ,  t rąb y  a p e l  g rają ,
* w s ta je  daw ny, za p o m n ia n y  świat,
Całuny m ogił  z  m artw ych  c iał sp a d a ją ,
B u d z ą  s ię  zmarli:  n ie c h  wstają! n iech  Wstają! 
F ra n c jo  i P o lsk o ,  wy im sy p c ie  kwiat!

W y  kw iat im sy p c ie ,  co  z e  w sp o m n ień  ró śn ie  
I p ie śń ,  c o  k w itn ie  z w ie lk ich  t ę s k n o t  dusz  
M o że ,  ku  tam te j  o b ró c o n e  Wiośnie,
Z n ó w  s ię  s e r c a m i  z w ią ż e c ie  m łośnie ,
W o ła ją c  światu: „S tw ó rz  s ię  nowy, s tw órz" .

A R T U R  O P P M A N  (O r-O t) .
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NI MARGINESIE „KURIERA11.
P y ta ł  głupi...

Pytał głupi mądrego, 
na co rozum zda się...
— Na to, byś, głupcze nie był 
ciągle cienki w pasie.

Prawość, wlerzaj, niewart" 
dziś i kłaków łuta.
Aby zrobić majątek, 
od czegóż waluta.

W dzień jeden zyskać można, 
miljonik marny, 
byłeś zechciał pracować 
na wzór giełdy czarnej.

Żądza bogactw nie znosi 
dla siebie granicy. — 
wstrzymać w drodze ją może 
sznurek... szubienicy.

Cwierk.

Napad bandycki na pleban]; 
nabożeństwa.

Dym

podczas
S a m o s ą d  lu d n o śc i  p r z ó d  k o ­

ś c io łe m .
Z O lkusza donoszą nam: W niedzie 

lę 6  bm. w Korzkwi, gm. C zanow ice, 
po w. Olkusz — około godz. H e j  przed 
południem, podczas kazania, zauważo­
no 4 ch m ężczyzn, 3-ch cywilnych i jed 
nego w mundurze wojskowym, stoją­
cych opsdał i Wskazujących w toku 
rozmowy na plcbanję. W krótce s ię  ro­
zeszli — dwóch poszło koło plebanji, 
dwaj weszli do zakrystji. Za chwilę wy 
szli w kierunku plebanji.

Zachowanie ich zbudziło pewne po- 
dejrzenienie, jeden  w ięc z gospodarzy  
wyszedł za chwilę za nimi. Gdy wszedł 
do kuchni na plebanji, jeden z bąndy- 
tów rzucił się  na niego, chcąc go ubez 
władnić, jednak wyrwał s ię , wpadł do 
kościoła i wszczął alarm. Ludzie szyb­
ko polegli ku zabudowaniu plebańskim.

Jednego ze  złodziei, Józefa Błachow  
sk iego z Giebułtowa schwycili, gdy 
wskakiwał na ptul, a Uiugics-j 
drzwiami, dwaj inni, strzelając i grożąc 
bagnetem , zbiegli w kierunku G iebuł- 
ława.

Tym czasem  ks. proboszcz Stanisław  
Serwich wysłał na koniu parobka na 
posterunek tandaimerji w Ojcowie, od 
daionego a t o 8 kim. Tłum zapłonął 
chęcią  doraźnej kary i dokonał sam o­
sądu.

Kulakowano i bito złodziei drągami 
tak, ze  gdyby nie interwencja tuuejsze 
go kierownika szkoły, który polecił ich  
skrępować i zam knąć, rozszarpaliby ich 
na części.

~ Ł * } ~

począć sią wroga akcja przeciw Polsce,
Również pisma te zamieszczają wiado 

mość prowokacyjną o rzekomych przygo­
towaniach polaków do powstania, które 
ma wybuchnąć w dn. 15 bm. Rząd pol­
ski pomagać ma powstańcom.

Rokowania pokojowe.
RTGA 12.2 (Tel. wt.) Ostatnio nota 

przewodniczącego pokojowej delegacji s i  
wiąckiej Joffego zawiera co następuje: 
wszyscy jeńcy polaoy wymienieni będą na 
jeńców rosyjskich i ukraińskich 

n a ty c h m i a s t  po  p o d p isa n iu  
w a r u n k ó w  zg o d y .

Dalej Joffe domaga się, aby delegacja 
polska zgodrilasię na rzedłużenierozejmn

z  d w u  ty g o d n i  n a  s z e ś ć
Zgoda ze strony polskiej na przedło­

żenie rozejmu, jak oświadcza Joffe, przy­
spieszy powrót jeńców t rokowania poko 
jowe posuw*ć się będą w szyjkim tempie.

Isja m in istra  
ro ln ictw a .

WARSZAWA 12.2 (Telegram własny) 
D ziś r a n o  m in i s t e r  r o ln ic tw a  
P o n ia to w s k i  pod  I s ię  do  d y ­

m is ji .
Dymisji tej domagał się klub stron 

nletwa „Wyzwolenie", do którego mini­
ster należał.

Komuniści przy pracy-
S t o s u ją  oni t e r o r .  —■ 2  o so b y  

ra n io n e .
WARSZAWA, 12.2. (tel. wl.) Wczo­

raj o godz. 7 wiecz. z remizy parowo­
zów Warszawa—Towarowa, wypuszczony 
został parowóz bez obsługi w tym cela, 
aby wpadł na stojący pod parą pociąg 
na linji węglowet. Zbrodniarz puściwszy 
w nich parowóz zbiegł. Parowóz, nabrsw 
szy rozpędu, wpadł na pociąg towarowy, 
przyozem lokomotywa i pierwszy wagon 
aległy rozbiciu. Maszynista i pomocnik 
zostali ciężko ranni. Zamach ten wska­
zuje, źe agitatorzy strajków stosują te­
ro r  względem pracowników kolei, aby
Ł B B U O > ó  i u b  d o  w a i f  e ł * ( f - - r

ciw tym, którzy nie choą się poddać dy­
ktaturze band propagujących strejk na 
kolejaoh. Nie ulega wątpliwości, że w za 
machu uczestniczyły osoby, msjąoe do­
stęp do remizy parowozowej.

‘ - a  -  w ?

R ozm aitości.
C h arak terystyczn e  w yzn an ie .
Opublikowano obecnie w Berlinie 80- 

stronnicową broszurę, która, jest zbiorem 
fscecyi i anegdot, jakie krątyły * ust do 
ust w okresie wojennym. Ośmdzlesiąt 
stronnic za pięć lat wojny, to niezbyt 
bogaty dorobek, lecz każdy robi oo może. 
Ze zbiorku tego przytaczamy drobną ane 
gdotkę, bardziej może złośliwą, niż au­
tentyczną. Oto stary cesars Franciszek 
Józef który do końca nie wiedział podo­
bno sbyt dokładnie, które narody toosą 
wojnę zapytał raz Wilhelma. — Dlacze­
go do licha w y Niemcy macie manię

„La Petit Parisian" udał się do słynnej 
p. Teleme, dziedziczki sławy p. de The 
bes, która poświęciła się badaniom astro 
logji i tajemnej Wiedzy czytania przyszło 
ści z gwiazd, z prośbą o wypowiedzenie 
swego zdania co do najbliższej przyszło 
ści w przeciągu zbliżających się dwu aa 
stu mies ęcy.

P. Teleme jest dziś najsławniejszą z 
wróżek paryskich, skutkiem tr. facśei 
swych przepowiedni, a na prośbę dzienni 
karza zeszła z wyżyn podobłocznych 
swyoh obserwacji Marsa, Jowisza i Sa 
turna i wypowiedzisła swe poglądy, opar 
te w konstelacjach gwiezdnych na naj 
blizszy rok.

Fototelegraf migawkowy.
Zupełny przewrót w dziedzinie 

prasy.
Z Ghrystjanji donoszą, że H. Petersen 

szef wydziału radjotelegrafioznego zrobił 
wynalazek, który zrewolucjonizuje te le­
graf. Ghodzi tu o fototelegraf migawko­
wy. Nowy wynalazek jest oparty na u- 
życin zmiennego prądn, zamiast stosowa­
nego do tej pory toku stałego. Od tej 
chwili praca zostanie znacznie uproszczo­
ną i zamiast np. 117 pracowników, uży­
wanych do tej pory, wystarczy tylko 16.

Nowy system wyklucza zupełaie 
wszelką możliwość pomyłki i oddaje z 
dokładnością fotograficzną na odlsgłość  
praktycznie nieograniczoną— pisma, rytun 
kl, fotografje i t. d.

Ekspert oświadczył, że przy tym sy­
stemie dziennik w Nowym jorkn będzie 
mógł odtworzyć w przeciągu dziesięciu 
minut całą kolumnę dziennika paryskiego 
lub lonlyńskiego.

Ohydna zbrodnia,
IWatka z a b i j a  w ł a s n e  d z ia o k o  
a b y  o d z ie d z ic z y ć  po  n ie m  m a  

j ą t e k .  .
W tych dniach stanęła przed sądem 

przysięgłych w Bonches du Rhone we 
Francji niejaka p. Gbnrdon, oskarżona o 
rozmyślne utopienie swego trzyletniego 
Byt.* Martiala.
mc$s*vyJ SN&ftitfc*4  ------ ~

Mały Martial był synem p. Gourdon 
(arodził się przed jej zamążpójścitm) i 
jej dawnego przyjaciela Godini*, artysty 
malarza w Paryżu, który uiaierająo uznał 
chłopca za głównego swego spadko­
biercę.

Aby zawładnąć tym majątkiem wyro 
dna matka zdecydowała się usunąć z 
drogi swego syna i utopiła go w Mar 
syljl.

W  akcie oskarżenia p. Gourśon twier 
dał, że podczas swej przechadzki nad 
brzegiem wody zrobiło jej się nagle ni a 
dobrze i przypadkowo upuściła dzieoko 
do wody.

Wykryto bardzo kompromitującą ko 
reapondencję p. Gonrdon z jej rodzioami, 
u których wychowywał się mały Martial. 
W tycb listach matka z początku nama 
wiała swyoh rodziców do zamordowania 
dziecka a widząc opór z ich strony, za 
żądała wydania jej chłopca. Zeznania 

uo ..uu. w y Niemcy macie manię s t a r u s z k ó w  rodziców są bardzo obciąża 
krzyczenia zawsze: „Nieoh Bóg skarze jące dla małżonków Gonrśon.

je”*byV« j~iąPmo,u" SS’JSSS'. „Buch" ktńry czyta lu tize iszą  gazetę.
mi silami — odparł eesarz niemiecki. C iekaw y w y p a d ek  telep atj i w  cz a s ie . 

Strad*varlu8y p rzestan ą  b y i  p Mtor A« rls ,  Kent .  in g lji «•
Kopiec o Hamburg., niejaki H. O H - trcjm iw tl j .k  t . le r d ii  od io 1st stosuo- 

h . . 7r lry»Il."  .p" fib,..p o m o c , które ki «e swoim rm .rlym ojoe m j r n p o m o .  
. o  n .iiw rkleisze ekriypce m og, wtds* medjum pani •sberne.  ̂W kom aniU

Najświeższe wiadomości
B unt w  K ron aztad zie*

WIEDIŃ 12.2 — Z Kopenhagi dono­
szą, te w Kronsztadzie wybuchł olbrzymi 
bunt marynarzy rosyjskiej floty bałtyckiej, 
skierowany przeciwko rządowi sowietów.
Wedle ostatnich wiadomości, powstańcy 
wyruszyli na Petersburg. _

Co r a z  w ią c e j  p ia n ię d z y .
GDAŃSK 12.2 (Tel. wł,) Wedłng wia 

domości nadeszłych z Kowna na Litwie 
Kowieńskiej ma być zaprowadzona własna 
walnta.

P odpisan ie pokoju?
PARYŻ 12.2 — Do Paryża wczoraj 

nadeszło oficjalne radio z Moskwy, za 
wiadamiające, .
±e p ok ój p o la k o -ro a y jo k i z o ­

s t a ł  w  R y d ze  p o d p ił a n y .
(Depeszę tę opatrujemy wszeltiemi za 

strzeżeniami.)
• Horsing radlvivus.

BYTOM 18.8 (Tel. - I .)  .Q resr Zei- K J f, W j m iw a  nie c‘bci.1 po- P « ij % róibta’rsIwa'F^rsepoVlednlf* Hsf-

SSJT&* W S a ’aSEJ £ £  o M s r s t e ^ :
który t  sierpoln 1»19 r. .  potok, krwi i i i  is .lr .m e .ty , .m ody I n - g , ‘J“ » “ “ J "  l„ [
id o .il p o w .U .1.  polskie. M o , . . .  s e d l .g  jego metody, . . .b o w .-  - S S .

W ym ienione pism o zapytuje się w jakim ją 8V ńj ton i nie tracą go  n aw et po upły sdolnoScią w in e
celu Hórsing przybył znów  ̂na Śląsk? wje kilku miesięcy, co na miejsce zwykle

N iem cy  w  m a l i g n i e .  z większością , sztucznych stradiTariusów.
BERLIN 12.2 (Tel. wł.) Dzienniki tn-

go najzwyklejsze skrzypce mogą wyda 
wać dźwięki tak czyste 1 pełne jak słyn­
ne strad Turinsy. Próba, w ykonana przed 
zgrom adzę.iłem znawców, zupełnie uspra­
wiedliwiła oświadczenie .wynala oy.

tach s „tamtego świata" ów zmarły przo 
dek miał ciekawy zwyczaj powoływać się 
na artykuły i ogłoszenia z „Timesa", 
który miał wyjść nazajutrz tego dn^, w

d e . I muijków ...dytorjom  nie mógł wy !  t n u t ^ i S o l a y  preykW  tele-
kryd ..im .le je .e j  rtóntój mtedry d im *  “ JJ “ C“ KL“L P" 1  ernrd

tejsze donoszą, że ze Względu na zbliża 
jący się plebiscyt na G,Śląsku, winna roz

Co m ó w ią  g w a z d y  o r. 19J1?
Z okazji nowego roku współpracownik

Składajcie ofiary na plebiscyt.
___

Tabela loterji państwowej.
W d r u g i m  diin ciągnienia 4 ej 

klasy Ii-ej Polskiej Loterji Klasowej, 
główniejsze wygrane padły na numera na
stępujące:

Mk. 8 0 .0 0 0  nr. 21623.
Mk. 2 0 .0 0 0  n-ry 47567, 74502, 8000,
Mk. 15.000 nr. 11487.
Mk. 10.000 n-ry 11881, 82168, 70671.
Mk 8 ,0 0 0  n-ry U742, 12080, 64870, 

63081.
Mk. 5 .000  n ry 8441, 28615, 83198* 

43872, 48265, 50689 56361 61243.
Mk. 3 0 0 0  nry. 1451. 12450. 15006. 

10056. 17906. 21590. 85071. 49665. 50249
55016. 58681. 50769. 60100. 67634. 68482
70734.

Mk, 2 10 0  n ry !7650. 12640. 18171. 
14328. 15808. 20185 20749. 20878. 26227
27910. 80592. 3 l2 t0  84479. 34998. 38761
40252. 40657. 41540. 48186. 44824. 56012
56595. 59861. 63317. 68471. 69985. 72655

Mk. 1.500 nry 427. 1404. 1910. 8508. 
9502 11701. 12196 13762 16976 19628
29889 21880 22912 23299 2ł314  25263
26254 26899 27039 29384 82056 37143
39432 4 i 760 43284 48250 43S84 43868
44032 46356 46387 47481 49752 5 i l l 5
52814 §4788 55559 57023 68251 59018 
61378 62678 64498 65737 69888 78584
74600.

---------------------------- B

O f i a r y
(Złożone w Red. „Kur. Częatosh.").

Na p la b ia o y t .
Stanisław i Michalina Wojciechowscy 

w dniu 10-cio letniej roczuisy ślubu 600 
marek.

Feliks Bednarski w sprawie K. 804|21 
500 mk.

Robotnica Marjanna Gołda mk. tysiąc 
Bezimiennie mk. 500.
Zebrane wśród Bodalisów przez kon- 

sultatora St. Podlewskiego mk. 45.
 i -  /- -J J

U pp. K e ttan h en d la ró m r
— Panie Ketenhendier, pożycz mi pau 

dziesięć lys. mk.
— Jaką gwaranoję pan daje, panie 

Sshnorek?
— Ręka uczoiwege człswieka!
— No, to przyprowadź pan tego ucz­

ciwego człowieka!..

—- Izydor, ty uważaj na te eleganckie 
i inteligentne słowa i nie mieszaj je.

— Ja mieszam?..
— Tak, wczoraj powiedziałeś „korzy­

stam z prezerwatywy" zamiast „z prero­
gatywy"—powiedziałeś „futuryści banali- 
żują sztukę" zamiast „analizują"!..

D ro b iaz g i .
— Słuchajoie, chłopcy, rzekł sierżant 

do żołnierzy, w Rydze zawiera się pokój 
z bolszewikami, pewnie już wojny uie 
będzie.

— Oo? Wojny nie będzie? rzekł je ­
den z  żołnierzy. I nie będziem już bol­
szewików prać?

— Nie odparł sierżant.
— Panie sierżant— odrzekł na to żoł­

nierzyk — jeżeli już takie idą ezasy, że 
bolszewików prać nie mamy, to po co 
wogóle żyć na świecie?

W Y R O K  
W im ian iu  R z e c z y p o a p o li ta j  

P o lsk ie j
Dnia U  Stycznia 1*21 r,

Sąd Pokoju 2 okr. m. Częstochowy na pu­
blicznym posieżzsnlu rozpoznawał s p r a w ę  
Zajnwla Świderskiego, oskarżonego o sprzożat 
ohieba ponad cenę o do wiązującą, 1 uznając wi­
na oskarżonego za udowodnioną, na, zasadne 
art. 119 U. P. K. 1 art, 19 Ustawy z dni* 2 li- 
pea 1920 r. o liohwie wojennsj,

pw sżan ow lł: . . .
Oskarżonego Zajnwla, syna Jaaóba Swider­

skiego, lat 42. zam. przy ul. Krakowskiej** 7, 
skazać na jeden tysiąc (1.000) marek 
z zamianą na dwa f'2) miesiące aresztu oraz 
na zapłaceni* stu (100) marek opłaty sądowej. 

Wyrok ten ogłosić na koszt skazanego, 
S , t ó .  PotoJ*

Ławnicy: B £ioch
**8ekretarza Sądu J , D/siemakowski

rasy wilk, wabi się „Wolf" zginął. 
t r Uprasza się odprowadzić do huty 
Raków S, Rosiaklewiofc



K'URJIR CZĘSTOCHOWSKI — Del* 13 Lutego 192ir. Nr 11.

Od n ie d z ie li  13-go do ś r o d y  l8»go  
L utego  r . b.T e a tr  „0®E0N”

NA PROGU PIEKIEŁ...
Dramat życiowy o silnym nastroju W 6 ciu aktach wytwórni JERWIOLJEWA w  M o s k w ie .

W rolach'głównych:

W iera Tułano w  W łodzim ierz S trzyżew sk i,
Akcja toczy s ię  na tle malowniczych widoków Krymu

Teatr’
Artystyczno-Literacki

MIRAŻ
ul. Panny Marji JNŁ 19.

Kierownik art.-literacki i reżyser

S t. OSSORYABROCHOCKI

20 Ti
ze współudziałem

J. WAGINSKIEJ pieśniarki. C z e s ła w a  S k o n ie c z n e g o  komika teatru„Czarny Kot“ w Warszawie, 
K. B o g o r y a -G ó r sk ie g o  tragikomika. Kfarji S a r ju sz  pieśniarki. A l. N ow ick iej tancerki-solistki. 
H. S z a tk o w sk ie g o  pianisty recytatora. H. R y d z e w sk ie g o  piosenkarza. W ł. N o w ick ieg o  wirtuoza 
na harmonji pedałowej i tancerza-solisty B p . W itu sk ieg o  art dram. B. M ucm ana pianisty-akomp. i inn.

o.***. .. . .  K O N C E R T O W O -  K A B A R E T O W A
C z ę ś ć  2 * g a i „ P rz e d s ta w ie n ie  A m ato rsk ie44

Szkic sceniczny w 1-ej od9lonie J. Jabłońskiego

fDr. J. Fajmani U. A sy s ten t K liniki U n iw ersy teck ie j
1 P ro feso ra  N eissera

I C horoby sk ó rn e  i w en ery czn a
Przyjmuje od 4 i pół. do 7 

Piłsudskiego (Dojazd) 9 1 piętro.

f  Kursy Buchalteryjne i Językowe
E. Z a lcm a n ó w n y

Dr. Stefan Purski
c h o ro b y  sk ó rn e  i w en ery czn e

przyjmuje codziennie do godz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.

Kilińskiego Ni 4. II piętro.

I
^  przyjmują zapisy zarówno na wykłady handlowe, jak  i językowe tylko

I do dnia 14 go lutego r b.
Informacje i zapisy w kancelarji Kursów ul. Dąbrowskiego Nr. 7 nawprost bramy

^  S ta ła  n rzv lm u jq  s ig  n a u k ę p isa n ia

Dr. Wacław Kon
choi*oby w e w n ę t r z n e  

( sp ec .  ż o ł ą d k a  i k iszek )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 331 w pracowni bakterjologicz- 

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz, 
Pracownia bakterjologiczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

1 Częstoceh wskie Tow. Pożyczkowo-Oszczędnościowe,
Kościuszki 11 zawiadamia swych członków:

1) ź t  Tow. wydało pożyczek w 1920 roku 11,6 miljonów Mk„ odebrało zaś 4,fi mil Mk 
wydało w stvezniu b. r. 2,9 mil. Mk„ odebrało 1,9 mil. Mk. czyli razem ma u członków 
8 miljonów Mk. i tyleż winno za wkłady różnym,

2) że Tow. jeszcze raz wzywa członków do regulacji starych długów i uprzedza że 
po ukończeniu bilansowych wykazów będzie oddawać do sądu tycb, którzy nie pospiesza 
bezzwłocznie wywiązać się z zaciągniętych Względem T-wa zobowiązań,

3) te  członkowie, których weksle pójdą do protestu, stracą prawo zaciągania poży­
czek W Towarzystwie i nie mogą być poręczycielami.

4) że °/0 °/0 od wkładów zacznie Towarzystwo wypłacać od 1 | Ul b. r.
Z A R Z Ą D .

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  
P ra c o w n ik ó w  w  Handlu,

P r z e m y ś l e  i B i u r o w o ś c i
w Częstochowie 11 Aleja 20 

zawiadamia sz. kol., że w niedzielę dnia 13-go 
Lutego r, b. o godz. 3 ej po poł, odbędzto się 
we własnym lokalu przy ul. Panny Marji M 20

N a d z w y c z a j n a  o g ó ln e  
z e b r a n i e  c z ł o n k ó w

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie.
2) Wybór prezydjum ogólnego zebrania. 

Foprawa bytu, względnie ustanowienie 
automatycznej pod >yżki płac w sto-
T otfw yzslten f^śk ład kT ^ człoń kow skio i
\ \  ciosek kol. R. Podermana o przysta
Z a w o d o w y c h .^  CentraIneJ Zwl^ c w  

się pSepisana" u“ tan*ąe i ®  cMonMw t ? * ?

tejże godzinie w n i e d z i ^ a *  27^ /  •

3)

W
5)

ZARZĄD.

N ajtan iej n a b y ć  m ożn a
w II Alei 25

s z e w io ty ,  w e łn y ,  płótna, płócienka eta- 
miny, batysty, ręczniki, prześcieradła, kanv 
kołdry, bostony na kostjumy, palta m ater  
jaly  na męskie ubrania, podszewki i t 

u C z ę s to c h o w sk ie g o  II A leja’25 .

e » '* w

L e k a r z - d e n t y s ł a
M i c h a ł  G r e j n i e c

u l. P an ny M arji (l A leja) JSiio. 
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł. 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

I

I
I

rfłflil
l e k a h z  B J f t r n f i l l H g ' S r A ;

Artur,Branl«towskl
« cgenoSiaioO

pnyjmuje d  9 r. do 1
- -------------  ■    ] T

• j ą e f o - ........

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  
ChrEeścijftśska Pracownia Gorsetów

„ J Ó Z E F  Y ”
nagrodzona medalem, Aleja lii 53.

Poleca wielki wybór gotowych gorsetów szel­
ki do prostego trzymania, biustonoszy, pasów 
t. d . Pranie, przyjmuje się reparacje prze­

rabianie, Ceny umiarkowane.

S k ł a d  f a b r y c z n y
w  Czę to c h o  ie

F a b r y k i  m a n u f a k t u r y
Schubert i S-ka w Bielsku

(Ś ląsk  C ieszyńsk i )
Hurt i d eta l ,  

poleca now y tr a n s p o r t  materja- 
lów wełnianych na ubrania męskie, 
kostjumy damskie i płaszcze wyko­
nuje również dostawy do spółdziel­

ni, kół rolniczych i związków 
po cenach fabrycznych  

M arja R eim sch tia se l
ul. Jasnogórska 24 c,

(dom D - ra  P ie t r a s ie w ic z a )

I
I
I

S Z K O Ł A  T A Ń C Ó W
K A Z I M I E R Z A  K O S T E C K I E G O  

II Aleja 38.

Przyjmuje zapisy na nowy komplet, 
rozpoczęcie 15-go Lutego.

Uczę najnowsze tari'-e.
Lekcje ogókio - prak yczne 

c z w a r t k i ,  n i e d z i e l e  i ś w i ę t a

1 od

■ ■ ■

w. 1
H£ H ■

w.
I
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O
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O

■c
«
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Oo Szanownej Klljentelil
Pomimo konkurencyjnych cen spe­

cjalnie na tydzień plebiscytowy po­
czynając od dziś dn. 9 111

obniżyłem  ceny
na wszystkie towary przeznaczając 
l°/0 codziennego obrotn na cel ple­
biscytowy. Wszelkie płótna Widzew­
skie i Łódzkie, szewioty na suknie 1 
kostjumy, korty męskie, batysty, eta- 
miny białe i kMorowe, podszewki, 
kapy, oraz chustki zimowe i Jletn e 
posiadam w dużym wyborze J  

Z poważaniem 
J. R z ą s i ń s k i .  

Kościuszki 19 a, tel. 3 18
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Biuro Miernicze
Geometry Przysięgłego

IT .  2 A L E J S K I E Q O
Trzjr muje wszelkie roboty w zakres mier- 

Dictwa i mark8zajderji Wchodzące 
Częstochowa Nowy Rynek J\S 2 

(dom W-go Zborowskiego)

W niedzielę o godzinie 3 i pół odbędzie się

zebranie
Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości Ale­

ja  Nr. 49.

Z a u b i o n n  dokumenty wojskowe 
n i . ?  Wystawione na Mie­

czysława Chwastowskiego, wydane przez D-two 
kfSJonow. Łaskawy znalazca zech- 

ce odnieść do .K uriera Częstoch.”

Marmeladę w**
pcjeca w wię szej ilości pjrowa fabWka ciast 
cukrów i marmolady Stanisław  !  . ’rosławiu (Małopolska;. Gurgul w Ja-

Z e b V  i«tUu i?e połamane. Kupu-
• -  - ■ - ł i c e  cenvan ^ „ „ den‘y8tyczne’i Aleja 10 Płace c e n y n Z l , ? 1

Pasznort “lumiecki na imię Au-
blono. Odnieś? do .K u n e ? ^  Czaklerta Z8 U’

S k i e O  ,s p j*Wczo^galanteryjny z ca- 
„ i .  em rządzeniem  do odstaoie-nia z powoju  wyjazdu. Rynek Wieluński ?fr l

P o d z i ę k o w a n i e .
Organizatorzy 2 tygodni. Yvych kursów sa­

n ita r n o -g o sp o d a r cz y c h , odbytych w Częstocho­
wie W dn. od 24 stycznia do 6 lutego r. b. 
składają niniejszem pp. doktorom Szaniawskie­
mu, Marczewskiemu, Szwajkortowi za bezinte­
resowne i bardzo p o ży teczn e  wykłady na ty c h ­
że kursach nasze serdeczno staropolskie „Bóg 
zapłać!1*.

Zarząd Kół Gospodyń Wiejskich 
Tow, Rolniczego w Częstochowie.

Zaubionn boiskową
i,* ł -  4 " • ■ w N N W  w ystaw ioną n a  S te fa n a
skawv z n a l  przez P-.K‘ U* w Częstochowie. Ła- sKawy znalazca zechce zwrócić do Admlnlstr. 
> rjera .
y f l igw -jw Jf w sobotę dn. 5 b. m. d ysze l  

od bryki p. Buhlego. Łaska 
wy znalazca raczy odnieść do p. Buhlego ul 
Kazimierza 15

Poszuk ują
nomska 18 u pp. Kościańskich.

Hymarz-tapicer
praktyką poszukuje zajęcia 
„Kurjerze*.

z 3 ch 
letnią  

W iadom ość w

Redaktor i Wydawca: A d a m  P a c io r k o w s k i , Odbito w Drukarni „Udziałowej*.


